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Ogiouem a przyjmnje się do godziny 6 wieczór. PISIO POLITYCZNI, 8F0ŁEC2HS i LMBACK1L

mles. kwart, półrocz rocz 
P ram m erafa: W  tra jn  1 .— 3.— 6 .— iz .—

j  Z a  granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30 k o p .

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy 1 20 kop. .caźdy na­
stępny raz, za tekstom 20  k. p ierw szy i 10  kop. n a­
stępny raz, zaw iać. żałobne po 40 k. W  ru b ryce
.N adesłane* w ier z petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

N um er p o jed yn czy  5 kop .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adminlstracya.

Telegram y.
(Od korespondentów własnych). 

1 maja w Warszawie.
Warszawa. —  Odezwy partyi skrajnych, 

nawołujące do św iętow ania pierw szego maja, 
obudziły w sterach robotniczych usposobienie 
strajkow e. W obec tego w dniu dzisiejszym  
spodziew ane jest bezrobocie w sześciu n ajw ię­
kszych fabrykach warszaw skich, M anifestacye 
zewnątrz fabryk są jednak wątpliwe.

Zjazd przyjaciół słowian południowych.
.(raków-— Przybyli do K rak o w a na zjazd 

T o  w. przyjaciół słow ian południowych Słoweń­
cy zw.edzali w  sobotę miasto, wieczorem byli 
w  teatrze na przedstawieniu, poczem  na cześć 
ich urządzono wielki raut, dochód z którego 
przeznaczono n a szkoły kresow e. W czoraj od 
było się uroczyste posiedzenie zjazdowe, w ie­
czorem zaś odbył się bankiet na cześć przy­
byłych gości. W  dniu dzisiejszym goście sło­
w iańscy w yjeżdżają na w ieś w okolice Krako- 
kow a. S łow eńcy pozostają w K rakow ie na 
u) oczystościach 3  ira ja .

Wrzenie w Maroku
Wiedeń. —  W  Hamburgu otrzymano pry­

watną depeszę z M aroka, donoszącą, iż Fez 
jest ze wszystkich stron otoczony przez zbunto­
wane plem iona i z niepokojem oczekuje odsie­
czy francuskiej.

W sprawie odroczenia spotkania monarchów
BiałogrÓd. — W  związku z odroczeniem 

spotkania cesarza Franciszka Józefa  z królem 
Piotrem  oczekiwane tutaj je st przesilenie mini- 
steryalne. Pasicz i M iłowanowicz całą odpowie­
dzialność za odw ołanie zjazdu w Budapeszcie 
zw alaja  r.a am basadora rosyjskiego H artw iga, 
który miał jakob y zażądać odwołania od rządu 
serbskiego. D ow iedziaw szy się o tem, am basa­
dor austryacki hr, Forgach pojechał osobiście 
do W iednia w celu w yw ołan ia odm owy cesarza 
na spotkanie. W obec wytworzonej obecnie sy- 
tuacyi możliwe jesz, iż podróż króla Piotra do 
P a iyż a  rów nież nie dojdzie do skutku

Jubileusz Fiłosofowej-
Petersburg.— W czorajsza uroczystość ju ­

bileuszow a z powodu 50-letniej działalności 
społecznej Fiłosofow ej w ypadła nadspodziewa­
nie świetnie. W  uroczystości wzięło udział w ie­
le wybitnycn osób. Podarunki, kw iaty, odzna­
czenia honorowe nie miały końca. Maksym Ko- 
w *łew sk ij w ygłosił świetne przemówienie, 
którem zaznaczył, iż uroczystość jubileuszowa 
wiąże się niejako z tryumfem feminizmu i spra­
w iedliw ości, w tym roku bowiem będzie uchwa­
lone praw o, na mocy którego zostaną zrów na­
ne em erytury nauczycielek z em eryturam i, jakie 
pobierają nauczyciele szkół rządowych. Rodi- 
czew nazwał jubileusz zjawiskiem  świetłanem 
w śród mroków życia doby obecnej. Przema- 
v  iali rów nież Nabokow i Milukow, którzy w 
serdecznych w yrazach złożyli hołd zasłużonej 
jubilatce.

Zawody lotnicze.
Petersburg.—K om isya finansow a Dumy 

Państw ow ej zakończyła opracow anie projektu 
p raw a o asygnow aniu  25,000 rubli na zorga­
nizowanie zaw odów lotniczych na aeroplanach.

Choroba metropolity.
Petersburg.— W  stanie zdrowia m etropo­

lity petersburskiego Antoniusza nastąpiło po­
gorszenie.

Mienszykcw o Sawence.
Petersburg — Publicysta nowow rem ieński 

M ienszykow sw ój fejłeton niedzielny poświęcił 
ostatnim w ypadkom , jakie m iały miejsce w K i­
jow ie. W yśm iew ając Saw en kę za artykuł 
„O kres kijow ski h istoryi ro sy jsk ie j" , M ienszy­
kow opow iada, że otrzym ał od Saw en ki list, 
w którym  ten ostatni twierdzi, jakob y chłopiec 
Juśzczyński był zam ordow any na tle rytualnem. 
Podobne twierdzenie M ienszykow nazyw a ohy­
dnym i oklepanym i frazesam i o fanatyzmie ży­
dowskim .

Sytuacya w Chinach.
Petersburg.— W e W ładyw ostoku otrzym a­

no wiadom ości szczegółowe o wybuchu buntu 
głodow ego w prow incyi Syczuanchubejskiej. 
Tłum , składający się z 10 ,000 wygłodzonych 
chińczyków, rozpoczął grabież mienia bogatych 
mieszkańców, zburzył wiele domów, spalił wię 
zienie i uwolnił znajdujących się w niem w ię­
źniów. W ysłan y  przeciwko buntownikom od 
dział w ojska przyłączył się do wichrzycieli. 
Tłum rzucił się w celu grabieży na sąsiednie 
miasto, po drodze jednak buntowników dogo­
niły regularne w ojska chińskie. Nastąpiło krw a­
we starcie. Padło wielu zabitych. W zięci do 
niewoli buntownicy zostali w nieludzki sposób 
w ym ordow ani.

Petersburg.— Do W ładyw ostoku donoszą 
o zbuntowaniu się załogi kilku miast, położo­
nych nad Amurem.

Samobójstwo.
Petersburg —  P rzybyły do Petersburga 

Idei Razum nyj, któremu w pociągu skradziono 
25,000  rubli, wystrzałem  z rew olw eru odebrał 
sobie w hotelu życie.

(Od Agencyi Petersburskie)).
Petersburg.— Zaregestrow ano dwa nowe 

podejrzane wypadki zasłabnięcia na choleię. 
Jeden  z dawniejszysh chorych zmarł. Zapomo- 
cą analizy bakteryologieznej stwierdzono obe­
cność w ibryonów  cholerycznych.

Petersburg.— Ekskursanci bułgarscy zw ie­
dzali pałac Z im ow y i Ermitaż.

Petersburg. —  Pomocnik naczelnika g łó ­
wnego zarządu więziennego Borow itinow  został 
m ianowany dyrektorem  kancelaryi finlandzkie­
go general-gubernatora.

Ekaterynodar. —  Pierw szy zjazd lekarzy 
okręgu kubańskiego wypowiedział się za konie­
cznością wprow adzenia ziem stwa w okręgu 
oraz za powszechnem nauczaniem obowiązko- 
wem.

TyfliS-— Zm arły mieszkaniec T yfłisu  Sza- 
dinow ofiarow ał miastu 75,000 rubli na cele 
dobroczynne, w tem 50,000 rubli na otwarcie 
uniwersytetu w Tyflisie.

Tyflis. — Poziom w ody na rzece Kurze 
wzrasta. Zachodzi obaw a powodzi.

Żytomierz-— Ogłoszone zostały listy w y­
borców ziemskich w całej gubernii.

Odesa.— Zm arł właściciel domu Drnitricw, 
który ofiarował 300,000 rubli gotów ką oraz 
dom na dobroczynność.

Perm.— W yruszył pierwszy parowiec. 
Petersburg. —  Dnia 15  kwietnia w Car- 

sLiem Sio le zmarł senator G i :orgiew skij, blizki 
w spółpracow nik w m inisterstwie ośw iaty hr. 
T o łsto ja  i D eljanow a.

Petersburg.— Ekskursanci bułgarscy o g. 
12  m. 50 wyjechali do Pskow a. O dprowadza­
li ich: kadeci 2-go korpusu, uczniowie i-szej 
szkoły realnej oraz i-g o  i 6-go gim nazyów, 
członkowie tow arzystw  słow iańskiego, dobro­
czynnego i wzajem ności słowiańskiej, am basa­
dor bułgarski, członkowie am basady oraz kolo­
nia bułgarska. Podczas odejścia pociągu eks­
kursanci odśpiewali hymn narodow y.

Nikołajewsk (gub. sam arska). —  Kupiec 
Mieńkow ofiarow ał miastu 65,000 rubli na bu­
dowę szpitala.

Jarosław.— Został otw arty pierw szy zjazd 
powszechny w spraw ie ziem stwa oraz budowni­
ctwa m iasta. W  zjeździe bierze udział 100 
przedstawicieli ziemstw i miast.

Petersburg.— Po sprawdzeniu sum będą­
cego pod protektoratem N ajjaśniejszej Pani 
A leksandry T eodorów ny komitetu, mającego 
na celu zbieranie składek na rzecz ofiar trzę­
sienia ziemi w okręgu siemireczyńskim, okazało 
się, że d. i-g o  marca ogólna suma składek 
wynosiła 15 7 ,8 2 6  rb. 95 kop., w marcu w p ły­
nęło 116 ,8 0 4  rb. 7 1  kop., w ydano w tym cza­
sie 1,0 29  rb- J 6 kop.; dnia i-g o  kwietnia było 
ogółem 273,6 0 2  rb. 50 kop. Od chwili utwo­
rzenia komitetu wpłynęło 406,657 rb. 96 kop.; 
do d. 4-go kw ietnia na ręce generał-guberna- 
tora turkestanskiego przelano 789,982 n ib . 
72  kop.

Petersburg.— Zam knięty został zjazd lot­
niczy. Z jazd przyją! projekt organizacyi wszech- 
rosyjskiego związku lotniczego, m ającego za 
zadanie przygotow anie kadrów lotników na w y­

padek wojny. W  celu urzeczywistnienia pro­
jektu wybrano komitet specyalny

Tyflis.— Zakończył sw e obrady zjazd d y ­
rektorów, inspektorów i nauczycieli szkół ludo­
wych. O pracowano warunki organizacyi od­
działów agronom icznych przy szkołach począt 
kowych.

R yg a  .— Zapom ocą rew izyi w ykryto 500 
z górą egzemplarzy pism nielegalnych, kore- 
spondencyę, należącą do soc.-dem okracyi kraju 
łotewskiego, oraz odezwy, przygotow ane na i-y  
maja. A resztow ane 4 osoby.

Jarosław.— Na prezesa zjazdu budowni­
czych ziemskich i miejskich wybrano posła do 
Dum y Państw ow ej ks. Kurakina. Uznano za 
niezbędne zorganizow anie stałego biura dla 
zw oływ ania zjazoow. W  zjeździe biorą udział 
przedstawiciele ziemstw przeszło 30 gubernii.

Paryż-— Pow rócił turaj Fałlićres.
Btarlin— „Nord. D. A llg . Z tg .“ pisze: „Nie 

można potępiać Francyi za przedsięwzięcie środ 
ków m ających na celu zagw arantow anie bez­
pieczeństwa oficerom w M aroku. Trzeba ty  
wić nadzieję, że F ran cya  nie przekroczy granic 
program u, naruszenie którego byloDy pogw ał­
ceniem aktów, zaw artycn w A lgeciras i rozw ią­
zaniem rąk mocarstwom, gdyż postępowanie 
takie pociągnęłoby za sobą nieobliczalne skutki. 
W obec ostrożności jednak, jaka się ujaw niła w 
postępowaniu Francyi, niema powodu do oba­
w y kom płikacyi*.

Sofia. —  K ongres feministek bułgarskich 
postanowił zwrócić się do wielkiego zgrom a­
dzenia ziemskiego z petycyą w spraw ie rozsze­
rzenia praw  politycznych kobiet.

Ateny.— F.ząd grecki rozesłał do mocarstw 
notę w spraw ie bojkotu w T u rcyi towarów 
greckich. Rząd zw raca uwagę mocarstw na ja ­
wne pogw ałcenie praw a m iędzynarodowego o- 
raz istniejących traktatów i w zyw a m ocarstwa 
do pośrednictwa. W obec tego pomiędzy gab i­
netami m ocarstw nastąpiła w ym iana zdań w 
sprawie bojkotu.

Turyn. —  Nastąpiło uroczyste otwarcie 
międzynarodowej w ystaw y przem ysłowej w o- 
becności pary królew skiej, ministrów oraz ciała 
dyplomatycznego.

S ofia  —  G azeta „U tro“ z powodu odro­
czenia wyjazdu króla Piotra do Budapesztu pi­
sze, :ż serbska opinia społeczna, nie będąc 
w stanie pojąć w ybiegów  dyplom atycznych, nie 
zgadzała się na podróż króla do W ęgier, ży­
wiących ustawiczną nienawiść do Serbii. S er­
bowie raczej woleliby, aby kraj znalazł się 
w niebezpieczeństwie, niż w daw ać się w kom­
promis z dynastyą H absburgów . Z  drugiej stro­
ny Pasicz, widocznie również będąc przeciwni­
kiem w izyty, . rlę podtrzymał kroków MiioWa 
nowicza.

Konstantynopol.— z  Jem enu donoszą, iż 
załoga Ebgi mocno ucierpiała od napadów ara­
bów. Zabito dwóch pułkowników oraz 13  ofi­
cerów; raniono 43 oficerów oraz wielu żołnie­
rzy. Dowódca prosi o niezwłoczne przysłanie 
posiłków.

Tuion.— Przybył tutaj prezydent Francyi 
Fałlićres.

Lizbona —  A resztow ano kilka osób, o- 
skarżonych o spistk  przeciwko republice.

Antivari-—Edem -basza po sobotniej po­
rażce w pobliżu Selca , straciw szy kilkuset żoł­
nierzy zabitych i rannych, począł się cofać ze 
swym  oddziałem. Rozpoczęły się rozruchy w I 
peku i P yakow ie z powodu przybycia tain w o­
dza albańskiego Issy Boljetinaca.

R zym .— Został utworzony komitet włosko- 
rumuński dla podtizym ania bardziej blizkich 
stosunków obu krajów.

Fez —  Oddział m ajora Brem onda dnia 
15 -g o  kw ietnia przy-błiżył się do miasta.

R zym .— „C orriere d 'Ita lia “ oznajmia, iż 
wiadomość o tem, jakoby Porta poleciła pa- 
tryarsze ormiańskiemu przygotow anie utworze­
nia przy stolisy apostolskiej tureckiego przed­
staw icielstw? dyplom atycznego pozbawiona jest 
wszelkich podstaw.

Waszyngton. —  K anonierka am erykańska 
„W itm ington" w ypłynęła z I łongkongu do K an ­
tonu dla obrany poddanych amerykańskich.

Bukareszt— W  sobotę wieczorem wsku­
tek wady serca zmarł książę Schaum burg-Lippe

Mukden.— W  obecności wszystkich kon­
sulów oraz Guczkow a uroczyście zamknięta zo­

stała konfereneya. Generał-gubernator S ilan  
dziękował konferencyi w imieniu rządu chiń­
skiego. Przedstawiciel Jło lan d yi odpowi :dział 
Silanow i i doręczył mu rezultaty prac konfe­
rencyi. Ogłoszenie rezolucyi konferencyi zostało 
surowo wzbronione wobec życzenia chińczyków, 
aby o proponowanych przez konferencyę środ­
kach nie dowiedziano się w Europie w razie, 
jeśli środki te nie zostaną przez rząd chiński 
przyjęte.

Belgrad —  Prezydent ministrów upow a­
żnił w spółpracow niK a „C orr. Bureau* do ogło 
szenia następującego komunikatu urzędowego:

„R ząd ze smutkiem przyjął wiadomość o 
odroczeniu spotkania m onarchów, przyczem wy 
rażone przez cesarza Franciszka Jó zefa  ubole­
wanie z powodu konieczności odroczenia oraz 
zaznaczenie, że ewentualne spotkanie m onai- 
chów może nastąpić jesienią r b., uczyniły 
wrażenie dodatnie. U siłow ania prasy serbskiej 
i austryackiej w celu wynalezieniu innych moty­
wów odroczenia poza chorobą cesarza powinny 
być obalone, zarów no jak twierdzenia, jakoby 
w łonie rządu serbskiego nie było jedności po­
glądów  na spotkanie monarchów oraz jakoby 
Pasicz i M iłow anow icz mieli odmienne poglądy 
na spraw y, będące w związku z polityką za­
graniczną Serbii. Odroczenie SDOtkama nie mo­
że spow odow ać przesilenia m inisteryalnego*.

K R O N I K A .
K ł l c n d a u y k .

Dziś 18 (r) Bogum iła W . 
utro 19 (2) Tym ona M.

Wschód slotaCa o godz. 4 M. a8 
Zachód tłofica •  gedz. 7 m. 15  
Długość dnia godz. 14 nr 37

K alend arzyk  H istoryczn y .
18 K w ie tn ia  (I m aja).

Roku 1576. Stefan Batory, K siążę S ied ­
miogrodzki, poślubia Annę Jagiellonkę i w K ra ­
kowie przez S tan isław a K arnkow skiego, bisku­
pa Kujaw skiego, Królem Polskim koronow any.

—  Odroczone zebranie. Naznaczone na 
wczoraj doroczne walne zebraifiej T- wa  pomo­
cy studentom polakom uniwersytetu kijow skie­
go nie przyszło do skutku z powodu niesta­
wienia się w ym aganej przez statut ilości człon­
ków. W  drugim tei minie odbędzie s ę ono 
v,- przyszłą niedzielę, d. 24 b. m. o godz. 5-ej 
w  u gn iw ie.

— Wzloty. W czorajsze wzloty Utoczkina 
ściągnęły niezliczone tłumy puDliczności. P ogo­
da nie sprzyjała lotnikowi. S iln y , nierów ny 
w iatr nic pozwalał mu wznieść się na znacz­
niejszą w ysokość, zmuszając go do utrzym ywa­
nia sic na w ysokości 3 5 — 40 metrów. Raz na­
wet wiatr omalo nie spowodował katastrofy. 
P. Utoczkin przelatywał przed trybuną dość 
nizko —  na w ysokości i-g o  piętra. S ilny  po­
dmuch wiatru rzuci! aparat w bok i poniósł go 
ponad głowam i publiczności wprost na trybunę. 
Z  szalonym wysiłkiem lotnik zdołał skierować 
aeroplan w inną stronę.

Dość niefortunnymi okazały się wzloty 
z pasażerem, którym był krytyk teatralny „K ij. 
M yśli" p. Jarcew . Efektowny natomiast bardzo 
był wzlot drugi, w którym lotnik obniżał lot 
aż do ziemi, potem zaś znowu wzbijał się 
w górę. Ogólein p. Utoczkin wznosił się 7 r a ­
zy. Najdłuższy wzlot trw ał przeszło 2 minuty.

— Z Ł O D Z IE JK A  ZA W O D O W A . D. 10  go 
maja roku zeszłego zbiegła i  więzienia w  m. S k w i­
rze złodziejka zawodowa, pozbawiona praw  T . Syn- 
gajew ska, poczem przybyła do Kijowa, gdzie pod 
pr/ybranem  nazwiskiem  służyła w  wielu domach 
ako służąca. Syngajew ska w tym krótkim okresie 

czasu zdążyła dokonać całego szeregu kradzieży na 
dość znaczne sum y Złodziejkę wytropiono i a re ­
sztowano.

— ZA M A C H  SA M O B Ó JC Z Y. Pod w pływ em  
nieporozumień na tle rodzinnem dokor ala zamachu 
sam obójczego Nadzieja S . (W . W asylkow ska N255). 
Pogotowie ratunkowe uratowało despeiatkę.

— P O Ż A R . Spłonął doszczętnie dom I. Gaje- 
w icza na w yspie Truchana.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Na górze 
Batyja wskutek zawalenia się ziemi ucierpiała 6-

letnia dziewczynka Ł. Błocliinówna, której sp ad a ją ­
ca ziemia złam ała nogę.

Odniósł ranę w g ło w ę robotnik, p racu jący 
przy budowie hal targow ych na B esarabce.

— K R A D Z IE Ż E . Przy ul. B u lw arn o-ku driaw  
skiej N° 16 okradziono zapomocą dobranego klucza 
m ieszkanie P. W akara. W  domu Nb 50 przy ulicy 
Lw ow skiej z mieszkania M. Lichota, skradziono zlo­
ty zegarek i pieniądze. P rzy ul. M oskiewskiej N* 
30 z mieszkania G. Rudakow a skradziono rzeczy 
na sumę 200 rb. W  domu Nb 15  przy zaułku B11- 
tyszewym  z mieszkania M. Sw on czew sk ie j skrad zio­
no rzeczy w artościow ych na sumę około 200 rubli. 
Przy ul. K low skiej dokonano kradzieży z m ieszka­
nia porucznik? P. W ikentiew a (Nb 12) i B  O choc­
kiego (Nb 1).

— R A B U N E K . Do przybyłego z S iedlec A. 
R ajew skiego podszedł jak iś nieznany jegom ość i 
pod pozorem w ynalezienia mu posady zaprow adził 
go na schody, w iodące od mostu łańcuchow ego na 
Peczersk, i tam zdarł ze sw ej ofiary kostyum, za 
brał paszport i sakiew kę, przyczem  zostawił R ajew - 
skiemu v'spanialom yślnie swój stary kostyum, w  
którym rabuś przez om yłkę zostawił paszport na 
imię W . Kudriaw cew a.

— Z Ł O D Z IE JE  K IE SZ O N K O W I. Podczas 
popisów Utoczkina popisyw ali się również nie bez 
powodzenia złodzieje kieszonkowi. Z aregestrow a­
no cały szereg w ypadków  skradzenia sakiewek, ze­
garków  i t. d.

- UJĘCI. Przy ul. G łuboczycy stróż nocny 
ujął złodzieja J  Usowa. Agent policyi śledczej 
aresztował zbiegłego zesłańca, pozbawionego praw  
N. Sertuna.

ROZMAI T OŚ CI ,

B unt w s:ko le  d o ń skiej. Prastara szkoła e- 
tonska stała się ostatnimi czasy widownią su i ycne- 
ria rewolttcyi uczniowskiej, niesłychanej w  całej 
ństoryi siedm iowiekowego je j istnienia. Mowa tu 
) karze cielesnej za pomocą rózg. Zw yczaj ten 
by 1 w  takiem dotychczas poszanowaniu, te  każdy z 
uczniów szkoły etońskiej, jakkolw iek są nimi dzieci 
praw ie wyłącznie z najwyższych sfer społeczeństwa 
angielskiego, musiał się choć raz w  życiu podaać 
chłoście. Należało to do jednego z tych uśw ięco­
nych przez tradycyę zw yczajów  angielskich, które 
przybierają dziś charakter obrzędowy niemal, a «- 
ezeń poddawany takiej karze miał przynajmniej tę 
pociechę, że rozkładano go na zydelku, pochodzą­
cym z czasów średniowiecznych, na którym poprze­
dnicy jego z tych czasów legali i częściej i c ie r­
pieli boleśniej, a nie odczuwali przytem  w cale  mp 
mentu obrzędowego. Dziś uczniowie klas w yższych 
w Eton powzięli jednom yślną uchwałę, zm ierzającą 
do złagodzenia pewnych zbyt ostrych stroi, tradj'- 
cyinego zwyczaju. Postanowili oni m ianowicie zno­
sie i nadal zasłużone cięgi, ale nie ’"ózg, lec*.—ki­
jów , i... przez odzienie. Dla m łodszych klas wszaii 
że, t. zn. dla młodzieńców do lat 15  dawny zw y­
czaj zachowuje moc obowiązującą.

Huczka 'iO-milioiwwa. Rozpuszczona przez 
azety wiadom ość ze po zm arłym  w  Londynie 

w arszawianinie, Michale M arkowskim pozostał spa­
dek, wartości 50 milionów, poruszyła prawdopodf* 
bnie wszystkie osoby, które noszą to nazwisko.

Bardziej zapalni nawiązali stosunki bezpośre 
dnie z władzam i londyńskiemi, inni M arkowscy po 
w ierzyli dochodzenia swoje adwokatom, jeden prze­
cież t  pretendentów do spadku zw rócił się z zapy­
taniem do konsula angielskiego.

I oto odpowiedź:
„Konsulat w ielkobrytański w  Warszawi* ma 

honor zawiaoomić pana, że ogłoszenie w  gazecie 
„K opiejka" o poszukiwaniu spadkobierców zmarte- 
go w  tych dniach w -Londynie M ichała M arkow­
skiego jest n iepraw dziw e'

Handel Solonem mięsem ludzkiem Z  Charbi- 
na donoszą do „R ieczi", iż pism s tokijskie przepeł­
nione są szczegółam i o handlu w  krem atoryach 
mięsem ludzkiem. W yk-yto olbrzym i skład różne­
go gatunku solonego mięsa ludzkiego i ludzkich ję ­
zyków. Handel trw ał już kilka lat. Odbiorcam i 
mięsa ludzkiego byli chińczycy i koreańczycy, w ie ­
rzący w  jego  lecznicze w łasności.

Ciekawi1 przypadek anurmahiości anatomie2* 
nrj. Jak  podają „Annalen fur Erkrankungen der 
gennurinaren O rgane" pewien lekarz w  Rzym ie, 
nazwiskiem dr. Isiya, stw ierdził u pewnego dziew ­
częcia ciekaw e zwyrodnienie: Panienka ow a zgło 
siła się do niego ze skargą, że od szóstego imtm 
życia cierpi na ataki dziwnych bólów  w  okolicy 
lew ej lędźwi, które powtarzają się co trzy lata, 
a każdym razem pociągają za sobą wym ioty zńfcio 
we. Przy tem subiektywnie ma dziewczyna uczu­
cie ciężkości w podbrzuszu, które przybierało  na 
intensywności po natężeniu fizycznem  lub posiłku. 
Lekarz stw ierdził w ew nętrzny obrzęk, który, jak  
z zeznań pacyentki w ynikało, nie zmieniał w ie lk o ­
ści. Dr. Isiya podejrzewał, że zachodzi tu przypa 
dek nowotworu i przedsięw ziął operacyę. Jedna­
kowoż okazało się, że tan domniemany nowotwór 
jest w  istocie trzecią nerką, zupełnie wykształconą 
1 rozwiniętą. Lekarz ograniczył zabieg do prze­
m ieszczenia tej anormalności w  okolicę jam y brzu­
sznej, gdzie nie spraw iała bólów. Od tego czasu 
dziewczyna ma się zupełnie dobrze.

Eugenia Żmijewska.

Głos od stepu.
„...Gdzie kurhany cicho drzemią, 
Gdzie się u: stepach bielą kości, 
Gdzie kwiat mdleje od żałości"...

M. Konopnicka.

Nad kłosistem morzem U krainy, nad ste­
pem, płynie dumka, rozlew na i rzew na, jak 
ona, i łka u stóp kurhanów.

Praw da życiow a i poezya, tęsknota i skar­
ga  —  to g łów ny m otyw tej pieśni ludu, któ­
rego losy były tak smutne, że już sobie lep­
szych w yobrazić nie potrafił.

A  że w najgorszej doli pociechą byw a 
miłość, więc też o miłości śpiew ają dumki n a j­
więcej. Nie jest ona dla tych natur prostych 
igraszką, wesołem przepędzeniem czasu; bywa 
nieraz pieśnią łabędzią, ostatnim akordem ty ­
c ia, gasnącego z je j braku.

A lbo dziewczyna umiera, bo nie zdobyła 
serca ukochanego, albo chłopiec ginie z tęskno­
ty  za niewdzięczną

B yw a  też, że, pragnąc pozyskać wzajem­
ność, uciekają s :ę do czarów.

Każda niemal dumka opiew a jak ieś pra­
ktyki nadprzyrodzone. Chłopiec, nie rozutnie- 
ąc, ro  się z nim dzieje, pyta ukochanej:

„Skaży meni Handziu m yła 
Czym ty mene napoiła.-'
Czy lubystkoin, czy czarauty 
Czy sołodkim i -Towarny?"

(Powiedz że mi, Haniu miła,
Czemeś ty mnie napoiła?
Czy lubystkiem , czy czarami,
Czy słodkicm i słów eczkam i?:

Ciem nota tego ludu, nie pozbawionego 
naturalnej intcligencyi, lecz pozbawionego 
ośw iaty, sprzyja różnym zabobonnym prakty­
kom ’ ślepej wierze w czary.

Stosow ane są przeważnie w sprawach 
m iłosnych, lecz maja być skuteczne i na nie­
nawiść, a nawet —  na zbytnią gadatliw ość.

Dziewczęta zbierają ziele, zwane lu b yst-  
k itm  i, ukryw szy je  za .p azu ch ą", trzy razy 
okrążają w ybrańca sw ych serc. A  gd y  to nie 
pomoże, myją się w wodzie, w której w ygoto­
w ały  korzeń ziela, zw anego „perw erk i", przy­
czem pow tarzają: Ja le p e r w e r k i p eretrerta ju t 's ia , 
tak  szob w in  k ' m en i p ere w e rn u w s ia . (Jak 
perwerki się obracają, niech on się tak ku 
mnie obróci). B iorą powróz, którym był spę­
tany koń z klaczą i, umoczywszy w wodzie, 
pokrapiają miejsce, na którem ma stanąć uko­
chany. A  podczas tych praktyk żegnają się 
i modlą o ich pom yślny skutek, nic widząc 
w tem żadnej sprzeczności.

M atka, chcąc uleczyć córkę z nic ,zczęśli- 
w ego kochania, tak do niej przem awia:

„Je u meni takie zilja 
Koło perełazu,
Jak jolio napjeszsia 
Zabudesz wid razu".
(Mam ja takie ziele 
Około przełazu,
)ak się go napijesz,
Zapom nisz odrazu).

Dziewczyna, zawodząc skargi na swój 
los, śpiew a:

„Gzom ty meni, moja maty,
W  zilu nc kupała,
Gzom ty pieni szczaslnoj doli 
N c pryczarow ała".
(Czemuzc: mnie, moja matko,
W  zielu tiic kąpała,
Czcmużeś mi szczęsnej doli 
Nie w yczarow ała?:

I tak biada:

„Oj piciu, pidti, w lisy, lisoczki 
lie  rozewitajut’ harni cwitoczki.
Tairr ja  cliodyła, zilja w aryła,
.Sndy mia, Boże, szom tia lubyła".
(Oj, pójdę, pójdę w las\, laseczki,
Gtjzia ^akw italą piękne kv iateczki.
Tam  ta chodziłam, ziele warzyłam ,
Nk-ch Unie Róg sądzi, że cię lubiłam).

Step najczęściej rozbrzm iewa skargą na 
los, na dolę.- Dziewczyna zawodzi:

„Na szeżoż meni krasa moja, koly nenia doli . 

(Nacóż mi .a krasa mojn. kiedy niema szczęścia 1

A  kozak Sali się:. .

„Szczo bez doli, bez- ródyny 
Ta bez wirnoj drużyny".

(Cóż bez szczęścia, bez rodziny 
ł bez w-iernej mi drużyny).

„Oj, dola_ lą-dżkąja, dola jest’ slipaja,
Czasto służyi’ złyin, niegidnym i im pomahaje.
Oj dolo luctekaja, czom ty nc praw dyw a
Szczo do inszych duże grzeczna, a do nas spesyw a"

(Oj dola, dola ludzka, dola ślepa bywa.
Często ludziom złym, niegodnym, jeno przysługiw a. 
D i dolo ty ludzka, czemuś ty kłam liwa,
Dla jednych bardzo grzeczna, dla drugich sw arliw a).

T ę sk n o ta  „ i sm ętek p rzep latane b y w a ją  
n iek iedy żarto b liw ą  nutą, ja k  w p iosnce o „ s ta ­
n o w y m ", k tó ry  załam ał się  n a  cienkim  lodzie, 
p rzejeżdżając przez staw , i ton ie , m imo e n er­
g icznej a k cy i ratu n ko w ej. A  na brzegu stoi 
żyd i, trzęsąc  p ejsam i, taką d aje  rad ę  „d urn ym * 
chłopom :

„Pokażyt’ mu karbowańca, w yskoczył z w ody". 

(Pokażcie mu rubla, to w yskoczy z wody).

Nie brak też i sam okrytycyzm u, 1 go-zkie- 
go szyderstw a z namiętności silniejszej od ko­
chania, z pociągu do horyłki (wódki).

U bogiem u ch ło p ak o w i d z iew czyn a  taką 
d aje  od p raw ę:

,,Oj nie pidu ja  za tebe, pidu za Iwana 
U Iwana hroszi jama: budu syta i — pjana".

(Oj nie pójdę ja  za ciebie, pójdę za Iwan?
On ma duży w ór pieniędzy: będę s y ta —pjana).

S ą  też i h ym n y n a  cześć k ieliszka:

„Czarka w se na switi robe, z neju dobre żyty 
W id usiakoj choroby może w idliczyty".
(Czarka wszystko w św iecie robi, z nią życie jest

|miłc,
W yleczy cię od choroby i da nową siłęl.

„H ulaw  czumak nr. rynoczku • ■
T a  pyw  czumak horyłoczku.
P ro pyw  w oły, p ropyw  wozy,
Propyw  jarzm o, szcze zanozy

"J Część składowa zaprzęgu wozów.

(Hulał czumak na ryneczku 
I popijał gorzałeczkę.
Przepił w oły, przepił wozy,
Przepił jarzm o i zanozy).

Lecz na strunach harfy, poruszanej ste­
pow ego wiatru podmuchem, obok tęsknoty za 
kochaniem, odzyw a się tęsknota za daw ną, za- 
porożską wolnością:

„Ot czoho ty poczyrniło, zełenoje pole? 
Poczyrniło ja  wid krow i ta za waszu woliu.

J a  znuw budu zełenyty, a w y wże nykoły 
Ne wernetesia na wolu, bndete oraty 
Mene z tycha, ta oriuczy dołu prok 'ynaty". 

(Czcmużeś ty poczerniało, ty zielone pole 
Poczerniał om ja  ode krw i za waszą swobodę, 
j a  znów będę zieleniało, a w y już przenigdy 
Nie w rócicie na swobodę, będziecie orali 
A  tak orząc gorzko, z cicha, dolę przeklinali).

Przebrzm iała kozacka sław a, przebrzmiał 
szczęk zaporożskiego oręża., a w iatr wciąż w iz­
je  i z kurhanami gw arzy i niesie ciche łkanie 
dumki „ponad tym stepem siwym , kośćmi usia­
n ym ", co tęskni i wspomina.

A  w noc cichą z tych m ogilnych kop- 
cłów wychodzą jakby krwi opary. 3 urzanów 
morze skargę zawodzi i zwołuje tęskność, co 
się ściele po ukrainnych szlakach, jak  przędza 
pajęcza, i rozpina struny na harfie, wietrzanym i 
hymnami opiew ającej urok1 i niedolę czarao- 
ziemnej, a krw aw ej Ukrainy.

REDAKTORZY i WYDAWCY
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI
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V I R o k  istn fe n ia .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł  V I  r*ok is tn ie n ia .

W ychodzi w roku 1 9 1 1 pod dotychczasowem  kierownictwem  i z program em politycznym niezmienionym.

„ Dziennik K  jo w s k i"  W roku 1 9 1 1 wprowadzi} cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
fo rm y

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski* drukow any jest sp ecy a ln em t n ow em i czcionkam i* co pod*
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł infnpm acyi te le g r a fic z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W arszaw y! K rakow a, Lwowami P ozn an ia .

Z P e ta p sb r r g a , W iednia i B erlina  n adsyła ja  do „Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infor-
m acye specyalni korespondenci.

Oprócz telegram ów  A gem jyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi w łasnych „dziennik  Ki/OWSki* 
umieszcza s z e r e g  k o recp o n d en cy i w ła sn y ch  i sp ecy a fn y ch  korespondentów, z  W arszaw y!  
Lwow a, K rakow a, P ozn an ia , W ilna, Ż ytom ierza , K am ieńca F cd o lsk in go , C ienzyna, 
nadto w roku 1 9 u  dział prow incyonainy ,.Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e sp o n d e n c i z  Huma­
n ia , B erdyczow a,, Ł u ck a, W innicy, P łc sk jro w a , R adom yśla , S ław u ty , Zwincgr ódki, 
S zep etd w k i, B ia łej C erkw i, Sm iły , Z astaw ia , Korna, R ów nego, S tarn go-K on stan ty -  
now a i innych  m ia st  i w s i n a r z e g o  k ra ju .

O życiu zagranicznom inform ować będą czytelników „D zien n ik a  K ijow sk iego"  korespondenci: 
z W iednia, B erlin a , Rzym u i P a ry ża .

Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e te r sb u r g u ,  
C h ark ow ie, O desie  i Baku.

W d z ia le  lite ra c k im  ,,Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barw nej pow ieści obyczajowo-spółczes* 
nej znakom itego naszego pow ieściopisarza, autora „U N II"

. Józefa Weyssechofa
pod tytułem

„ZNAJ PANA".
Pow ieść ta pisana jest sp e c y a ln ie  i w y łą c zn ie  d l-  „Dziennika Kijowskiego".

Autor, który obecnie nad tym najnowszym  swoim  utworem  pracnje> zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego pow yżej tytułu.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku a z e r e g  p o w ie śc i tłu m aczon ych . 
W d z ia le  h is to r y c zn y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego historyka R u si

p A leksandra Jabłonow skiego i D-ra K 1'NOPCZYteKIEGO.
Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o c y  z 6 na 7 października" p. W . D R O G G M I R A  p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem'1.
EJJfPrenum eratorom  „Dziennika KijOWSKiegO" przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o n abyw ania po cenie zniżonej cen­

nych w ydaw nictw : H . M O ŚC TC K IE G O  —  D ziejów  P orozh iorow ych  Litwy i Rusi; W ydaw nictw a  
D zien n ika  „R ozw ój11 p. t. „K rak ów 11* D -ra K O N E C Z N E G O  —  'listor^ i. P olsk ie  j.

_  B W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a m ianowicie:
™- 12;,rb . roczn ie*  6 rb . p ó łr o c z n ie , 3 rb. k w a rta ln ie , I rb . m ie s ię c z n ie .

Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb ., praw o to przysługuje i w  r. 1 9 1 1 .

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIESKI

Przedstaw ił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena rubli] 5

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do adm inistracyi „D ziennika K ijow skiego*.

Rok XXXVI IST HIENIA.
N A JT A Ń S Z A  I N A JO B F IT S Z A  I L U S T R a C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA

TYGODNIK

„Lud Boży
Popularne Pismo Tygodniowe —  K ło d o w e  i Katolickie.

W ychodzi z  trz e m a  popularnym i dodatkam i:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i III. Nauka Wiary.

Numery próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y ”  w ysyła  się na 
zadanie darm o. N ajlepszym  p od ark iem  od kaDłana paratianinowi i od 
ch lebodaw cy pracującem u, czy to na gw iazd kę , czy w  dniu imienin — 
jest Lud H oży*. W k ażd ym  p o lsk im  dom u na R u si mamy kogoś, 
kto z pożytkiem  dla  siebie i sw ego utoczenia może i powinien c z y t a ć

„ L u d  B o ż y " .  390

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

Mocznic .................. pb . 3 .— P ó ł r o c z n i e .......................... r b .  1,50

Adres Fedafcyl i Adminiefracyi: Kijów, Kościelna Nr 4

D A JE  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  PR EM IU M  N A D Z W Y C Z A JN E

12 D U Ż Y C H  T O M Ó W
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W

Z N A  r  O HI I T V C H A U T O R Ó W  P O L S K I C H  1 9 B C T C H

R edaktor i W yd aw ca: M ICH AŁ SY N O R A D ZIU .

Biesiada Literacka obejm uje w szystkie rodzaje literatury  p iękne 
ch w ilę  bieżącą, w szechśw iatow ą i w iedze gruntow na w  form ie populai 
nej, słow em  wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę um ysłu inteli 
gentnego.

Biesiada Literacka zatem um ieszcza: U roczystości K ościo ła  katolic­
kiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dram atyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju  i ob 
ezyźnie; w ychow anie dom owe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
ytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków m iędzynarodowych; postęp nau­

kow y; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przem ysł i handel; pa­
miętniki; korespondeneye z czytelnikam i; hum orystykę, rebusy, szarady i 
inne rozryw ki.

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz­
cza porozbiorov s i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie iluutruje.
B iesiada Literacka daje reprodukeye obrazów  Matejki S iem iradz­

kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fatata, Chełm ońskiego i innych m i­
strzów polskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich.

Biesiada LitrraCKa umieszcza wizerunki polskich zabytków ; gm a­
chów, m iejscow ości historycznych, pomników, zdarzeń dziejow ych, zna­
komitych mężów i t. p. jest w ięc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro­
dowych.

Biesiada Literacka szczyci się spółpracow nictw em  autorów pier- 
w szorzęd nyc- z H E N R Y K IE M  S IE N K IE W IC Z E M  nu czele.

------------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ------------

12 dużych M w  wyboruwycii powieści i romansów
o trz y m u ją  b r z p ła tn ie  w i r y a c y  p r e n u m e r a to r z y  c a ło ro c z n i*
W  R O K U  B IE S ą C Y M  D ™ 1Y  Z N A K O M IT Ą  P O W IE ŚĆ  B O L E S Ł A W IT Y  
„TUŁACZE” , osnutą na tle dziejów  od K onfederacyi B arsk ie j, a koń­
czącą się ruchem  narodow ym  1830 — 3 1  r. Pow ieść ta ukaże się po raz 
p ierw szy w  zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale­

dwie je j fragm enty.
W A R  U N K I PR  E N U M E R A T Y .

■  n a r a ż a  a ie i  n a  p ro w in o y ii
R o c z n i e .......................... rb. 6 ; R o c z n ie ................................................. rb. 8
Półrocznie . . . .  „ 3 | P ó łro c z n ie ............................................„ 4
Kw artalnie . . . .  „ I kop. 50 i K w arta ln ie ............................................ „ 2

Z agran icą  rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako prfemium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów

1 rb., 12  tomów 2 rb.
Na ż ą d a n ie  a o m in is t r a c y a  w ysy  ł a  n u m e r  o k az o w y  b ez p ła tn ie !

A d res redakćyi i adm inistracyi: W ararraw a , P I1 0  W a rec k i JWk 4 .
Ne Telefonu  78-26. 389

R p M z c i a t y l k  3 8 .

TELEFO N  1 5 7 8 .

Z a o p a t r z o n a  w  n a j -  
n o w a z e  o ż o ió n k i  i « r -  

n a m e n t y  o r a z  s p o  

o p a d n ę  m a a z y n y .

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

ID 1111
BEZ POŚREDNIKÓW = =

Cen« m m i a r k a w a h r .  f  §  ^  t

Opuścił prasę zeszyt Y-ty  
i  1  R  1

388

T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i R u si 17 9 ? —  
1794  Pow stanie Kościuszkow skie.

I L U S T R A C Y E  l  P O R T R E T Y :

Stan isław  A ugust, Nałęcz G órski, poseł żtnuclzki 
na sejm  czteroletni. —  W ojsko litew skie w koń­
cu X V H I w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał D eputacyi centralnej W . K s . L itew skiego  
17 9 4  roku. —  K siążę Eustachy Sanguszjco, poseł 
lubelski na sejm  czteroletni, uczestnik kam panii

1 794  r. —  R o ta  przysieg litew skiej. —  G enerał 
Ja n  W eyssenhoff. —  Jó zef hr. K ossakow ski, bry- 

g a Jy e r  brygady K ow ieńskiej z 17 9 4  r« —  P asport 
z podpisem C ycyanow a, w yd any w  G rodnie 
w 17 9 4  r. —  Generał Stefan  G rabow ski, uczest­
nik kam panii 1 792 ,  179 4 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ran ­
ciszek Bouffał, łow czy nadw orny litew ski. — Jó zef 
hr. K ossakow ski, łow czy wielki litew ski. —  G ene­
ral Rom uald ks. G iedroyć. —  G eneral Jó zef W iel- 

horski.

Nf. oddzielnym kartonie: Portret Ja k ó b a  Jasińsk iego .

Cena z e s z y tu  kop. 8 5 , z  p r z e sy łk ą  kop. 4 0 .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2®J z przesyłką kop. 3 0 .

Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i F-usi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 1 2  

zeszytów, kw artalnie 6  zeszvtów , przyjm ują: Admiiiistracya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowie 
Kreszczatyk NC 3b. K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w W arszaw ie, której pow ierzono skład g łów n y 
na K rólestw o p olskie, G a li jy ę  i K sięstw o  Poznańskie, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zagranicą

S z c z e g ó ło w y  p r o sp e k t  na ż ą d a n ie  w y sy ła  s ię  b ezp ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 
iłości egzem plarze Jt. Podhorsk ie|o

p o  o b u  s t r o n a c h

LZZ

Do nabycia w Administracyi „Dziennika ^ jn tfsk rego '1, Cm azułatui 38.
Cena: 2 rb. d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z i e n n i k a  K i jo w s k i e g o "

I r b .  90 k o p .  Przesyłka  55 kop,

Otrzymany n<rwy transport
n ie zb ęd n e j w  każdym  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpożyteczniejszym a w sD am ałym  podarkiem.

Na welinie, w  4-ch wielkich 
tomacn, ozdobnie opraw ionych, 
nagrodzona przez K asę  M ianow­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy 
artykułów  z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskirh i litew ­
skich dziejów kultury, praw , oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi G logera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w nierr. czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
w ego, barw nego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g ło sy*...

Dla udostępmeniaprenumerat. „Dzień 
niks. Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
skim, porozumieliśmy się z wydawca  

mi i odstępujemy

po ceiiłe zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenutnera 

torom.

Cena księgrarrka rb . 15. 12 3 7

J l a , ’ „D zw iśca Kijawskiegi",
zamawiających dzieło w Administracyi pisma cena zniżona do 

rb 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należj rb. 1.

§tf
n a j t a ń s z e  p ism o  fa ch o w e

181 ( T Y G O D N I K ) .

Jed yn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrow nictw u, goizelnictw u, 
m łynarstwu, krochm alnictwu, to iliarstw u, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, melioracyom  rolnym , budownictwu wiejskiem u, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactw u, pszczclnictwu, ccglarstw u, 
m aszynom  i narzędziom rolniczym , organizacy: gospodaistw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata 2 dodatkami: *rb. 5^ półrocznie rb. 2.50.

Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 46

D-ra Fsliksa Ksnsczaego
2 tomy, 80 ilustraCyi Iliniczi., duża 
m apa Polski z yodzraieni na woje* 
wództwa. Cena dla pfenUmefatoffiw 

„Dziennika Kijowskiego”:

R bp I k o p *  9 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połowy X V II w

Rh, 3 **
(orna k*ia|anka rb. 5).

(W  ozdobnej opiawie)
Na orowincyę wysyłam y za zalicze­
niem. z dołączeniem kosztów prze­

syłki

&

WILNO.
Prenum eratę i ogłoszenia dp

„nzlennlka Kljowstfaiio"
przyjm uje

ksfąpar. J. Zawadzkiego

D ru k sn ra  Polaka w K ijow ie , ulica E rerzczatyk  N r 38 .
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